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Do stworzenia fi ontu aistyoeiierowskiego
w zy w a  w  odezw ach R . P . P .

P-oces przywódcy młurizieży komunisiytznej w Sadzie Apelacyjnym
W sądzie _ apelacyjnym odbyła 

się rozprawa komunistyczna, w 
której na ławie oskarżonych za­
siadł Kapłan Finkus. oskarżony 
*  art. 97 par, 1 w związku z art. 
93 pat. 2 K- K. mówiących o usi­
łowaniu zmiany rządu i usuiiię- 
ciu panującego usrroju siłą oraz 
przynależności do tajnych związ­
ków i organizacji, których cele 
są ukryte przed władzami.,

Kapłan Pinkui* był znany sto­
łecznemu urzędowi śledczemu ja  
ko przywódca komunistycznego 
Związku młodzieży Polski.

„n o w y  z w i ą z e k
Kapłan prowadził z ramienia 

organizacji komunistycznej ag i ta 
cję  wywrotową wśród bezrobot­
nych żydów grupujących się przy 
kuchni dla bezrobotnych przy ul. 
Lubeckieiro 5, a następnie Drze- 
nieśionej na ul. Pawią 50 W 
związku z tą agitacją przeprowa­
dzono u Kapłana rewizję, w cza­
sie której znaleziono notes z sze­
regiem notatek w języku żydow­
skim, a m. in. „Jagoda GPU, Tro­
cki, Dyl bc giem bandyci Gestapo, 
agenci Mojsze, Lurie, Trocki, 
wściekły pies Smimow, wszyscy 
mamy zw am  ramion** i mocno 
kroczy nasz Związek (ZSRR), 
lud roboczy podnosi miecz, to 
wróg musi ulec zniszczeniu".

.W IERNOŚĆ BEZ 
G R A N IC  XV. __ ZKOWS

Na jednej z oddzielnych kar­
tek papieru znajdował się tekst: 
„Towarzysz van der Lube" — o 
siódmym listopada. A git. Teatr 
Tow .", zaś na drugiej kilka hym­
nów rewolucyjnych z następują­
cymi zwrotami: „Przysięgn .my
wierność, bez granic Związkowi, 
tylko on może niewolników wy­
zwolić teraz". Otwórzcie więzie­
nia feheimdnów", „W  bitwie 
niech wam przyświeca odwaga*. 
„T hel i Dymitrowa —  przysięgaj 
my ton arzyszu Thelmanie —  za 
twoją wolność, nasze krew.

Na terenie dzielnicy Mura­
nów komunistycznego Związku 
Młodzieży Polski Kapłan prowa­
dził pracę organizacyjną i był 
jednym z przywódców komunisty 
cznych bojowek.

O N R  W R oG  NR 1
Po aresztowaniu Kapłana zna­

leziono przy nim notes z szere­
giem adresów oraz częściowo za-

D z i S  w  A B C :
Istnieje tylko Jedna 

masoneria

— s t r . 3 -c ia

U p a ł dc 3C
Przewidywany przebieg pogody w 

środę: w całym kiaju pog >da słonecz­
na i upaina przy słabj cl* wiatrach 
miejscowych lub ciszy, Temperatura 
w '•'.ągu dnia około 30 st. W .oc - 

popołudniowych skłonność do 
burz cieplnych.

mazany rękopis w  języku zyaow- 
sKim, z którego dało się oaczytać 
tylko niektóre ustępy, jak: „G o­
rzej już być nie może, my, uciska­
ne masy, już głośno oświadczyli­
śmy... Chcemy i w  walce zwycię­
żym y". „Proletariusze!" „W róg '" 
„M asy!" —  oraz dwie kartki z 
zeszyta zapisane w języku poi- 
sKim treścią zawierającą krytykę 
rządu i stosunków polskich, a kon 
cząc się wezwaniem Jo tworzenia 
„ANTYFASZYSTOW SKIEGO I 
ANTYOENuKOWSKIEGO FRON­
TU . Nadto w języku żydowskim 
tekst: „Przepędzić kier od siebie 
— tych oto Jezuitów — awangar­
dę kapitału, '.miażdżyć gmazda 
tycli pasożytów, wysysających 
krew z robotników, słuchajcie zew 
sygnału do wielkiego okrzyku 
hiszpańskiego kolosu robotnicze ■ 
go(!). Proletariuszu świata! Stój 
na straży, bo nasze zwycięstwo 
jest także twoje!".

Kapłan na rozprawie w sądzie 
okręgowym został skazany na 3 
lata więzienia.

P R O W ^ K A C 3 IE  
ZACH! W A N IĘ

Do winy się nie przyznaje,' 
twierdząc, że kartki z tekstami 
komunistycznymi znalazł na uli­
cy. Pozostałe zaś rzeczy są jego 
prywatnymi notatkami.

Z r  o n
k s .  L i c h t e n s t e i n u
1 z.J )UZ, 26. 7. Książę Lichten­

stein 'anciszek I-szy, który w 
marcu r. b. powierzył swemu 
stryjecznemu wnukowi, księciu 
i ranciszkowi Józefowi sprawo­
wanie władzy i swe konstytucyj­
ne uprawnienia, zmarł w dniu 
25 lipca na zamku Feldperg, 
przeżywszy 85 lat

Sąd apelacyjny karę zmniejszył 
skazując go na dwa lata więzie- 
nia. Pinkus Kapłan jest młodym 
chłopakiem, liczą tym zaledwie

J u ż  w  c ią g u  n a j b l i ż s z y c h  d n i  r o z p o ­
c z y n a m y  d r u k  s e n s a c y j n e j  o o w i e ś c i

B .  H O I F M A N N A

Niejaki pan de Katt
19 lat — na rozprawie zach ow y-( Akcja powieści toczy się w Polsce i w Holandii. Postać głównego 
wat aię prowokacyjnie, zaś w bohatera otoczona jest tajemnicą, której wyjaśnienie przy- 
chwili ogłoszenia wyroku ostenta-i nosza dopiero 05ftittr„e odcinki powieści,
cyjnie usiadł. '
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O s t a t n i e  p o s i e d z e n i e  S e n a t u

v s ta w a  o iszta ł o w a n iu  ten lo ln u r y r l,
przyjęta bez zmian

Program piać nadzwyczajnej 
sesji parlamentarnej został wy. 
czerpany. We wtorek przed po­
łudniem odbyło się krótkie posie 
dzenie Senatu, na którym omó­
wiono rządowy projekt ustawy o 
kształtowaniu cen produktów roi 
niczych.

P O D S TA W O W E  
r R >  t o y

Referent tego projeictu, sen.

Fudakowski podkreślił, iż usta­
wa jest wyrazem przekonania 
rządu d decydującym wpływie o- 
płacalnyeh cen rolniczych na ca ■ 
iokształt życia gospodarczego- 
Pewne prawdy, uznawane dotych 
czas jako tylko zawodowo-rolni- 
cze, obecnie przyjęte zostały 
pr- 'z rząd za podstawowe i ogól- 
no-państwowe. Pierwsza prawdą 
jest ta, że opłacalną ceną dla

płodów rolniczych est taki po­
ziom przy którym każdy rolnik 
może nie tylko zaspakajać cle­
ni etnarne potrzeby, ale podwyż­
szać je  i czynić konieczne wkła­
dy w celu zw iększenia produkcji. 
Przy takim poziomie ceny, nie 
tylko nie zanika bezrobocie, ale | 
poprawia, się sytuacja finanso­
wa i budżetowa państwa. Drugą 
prawdą jest stwierdzenie, że Pol

Ź l e  s ię  d z i e j e  w  R e m b e r t o w i e

Ml cne najśdf! ua plebanię
Rabusie zajechali w o ze m

Jeszcze nie przebrzmiały „cha 
ohydnej zbrodni bandytów w Rem 
bcrtowie pod Warszawą, gdzie w 
nocy z dn. 7 na 8 bm. tustał zamor­
dowany w mieszkaniu własnym 
emerytowany profesor, 76-Ietni 
Jan Józef Gautner, żona zaś jego 
71-letnia Antonina, została ciężko 
poraniona, gdy nocy wczorajszej 
znowu szalka opryszków usiłowała 
dokonać zamachu, celem ograbie­
nia plebanii w Rembertowie, mie­
szczącej się w Alei Niepodległości 
przy kościele parafialnym.

Złoozieje przyj :hali wozem, t>» 
czym po przystawionej drabinie do 
stali się na balkon plebanii. Tam

zdążyli wyłamać już zamki w biur 
kach i szuiach.

Podejrzane szmery obudziły śpią 
cych w sąsiednich pokojach księ­
dza pro oo szcza Antoniego Wasia, 
oraz księdza wikariusza Jana Wol­
skiego. Ks. Wolski zerwał się z 
łóżka i wpadł do pokoju, w któ­
rym piąarowan bandyci. Ńa widot 
księdza rabusie ratowali się uciecz 
ka pi zez okno. Za uciekającymi ks. 
Wolski wystrzelił kilka razy z re­
wolweru, lecz wskutek ciemności 
wszystkie kule chybiły.

Na odgłos strzałów nadbiegli: Ed­
mund Reszke, urzędnik gminy i Piotr 
Szczęsny, najbliższy ląsiad. Wspom­
niani, również oddali za Ujeżdżają­

cy o  wozem szereg strzałów. Rabusir 
mimo to zdołali umknąć kierunku 
lasu i wsi Zielonka. Zawiadomiona 
policja zarządziła dalszy pościg, któ­
ry nie dał pożądanego wymku

Tejże noey również w Rembertowie 
było kilka usiłowań kr„dzieży oraz o- 
kradriono mieszkanie Stanisława Ko­
złowskiego przy ul. Legionowej 4. Z 
powyższego widać, że stobunki bez­
pieczeństwa w Rembertowie, pozosta-) 
wiają bardzo wiele do życzenia. Kra­
dzieże, napady i bójki są na porządku 
dziennym. Pomimo czujności policii, 
po ostatnim morderstwie, złodzieje są 
nadal rozzuchwaleni, czego dowodem 
just wczorajsze nocne najście na ple- 
baidę.

J a p o ń s k i e  k ł o p o t y
Przed kilku dniami Japonia

zrezygnowała z Igrzysi Olirn- 
pijsk.ch teraz znów o ó j  awia 
urządzenia międzynarodowe­
go zjazdu społecznego, wj zna­
czonego w Tokio. Jedno i dru­
gie pozostaje w związku z 
„działaniami wojskowymi w 
Chinarh Te lekceważone po­
przednio działania* nieza: u- 
gująoe na oficjalną nazwę 
„Wwjny“ , stały się bowi m na­
gle najważniejszym zadaniem 
narodowym Japonii, wymaga- 
iącvm skupienia wszelkich sił 
i zrezygnowania z jakichkol­
wiek innych spraw. Gułę życie 
Japonii ma więc być — bez re 
szty — nastawione nr już nie 
tyle szybkie ile szczęśliwe za­
kończenie chińskiej „eskapa­
dy1

0 tym, że przed Japonią sio 
ją trudne chwile i zadania, wo 
bee których ire może starczyć 
nawel japońskiej ofiarności, 
determinacji, wytrzymałości i 
sił gromadzonych od lat, mo­

żemy osądzić w Europie najle­
piej sami z daleka. Depesze 
przynoszą bow5em wiadomoś­
ci o co] "z to nowych zwycię­
stwach Taponczyków, ale rów­
nocześnie i 0 wzrastającym o- 
porze ze strony pobratymcze­
go ich przeciw nika, wspoma­
ganego pi zez różne zewnętrz­
ne czynniki. A przede wszyst­
kim wszelkie zwycięstwa Ja­
pończyków roztapiają się nie­
mal b< z efektu w ogromnych
przestrzeniach Chin, zamiesz­
kałych przecież przez bagatel­
ną cyfrę... kilkuset milionów 
mieszkańców.

W  kraju tak wielkim, jak ca 
ła prawie Europa, w którym 
corocznie klęski żywiołowe za 
bierają „bez w rażenia" po kil­
ka mihonów ludzkich ofiar, 
zwyciężyć można tylko znisz­
czeniem wszelkiego oporu lub 
leż zdemoralizowaniem obroń 
ców i zmuszeniem icb do za­
warcia odpowiedniego pokojr 
I do tegc celu doprowadzić

miały barbarzyńskie bombar­
dowania przez Japończyków 
milionowych miast, na tym też 
najprawdopodobniej oparty 
był strategiczno - polityczny 
plan chińskiej wyprawy. Prze­
cież o fizycznym zniszczeniu 
wszelkiego oporu w tak wiel­
kim kraju nie mogli myśleć po 
ważnie nawet i Japończycy.

Przewidywania japońskie o- 
kazały się zawodne. Chińczy­
cy* przeszli bez trudu do po­
rządku dziennego nad niszczę 
niem „świętych" miast, nie 
przejmują się przegranymi na 
dziwacznie powyginanym fron 
cie, bronią się z większą jesz­
cze determinacją, niźli ataku­
ją ich Japończycy. Tym bar­
dziej, że moralne swe siły 
czerpią z własnej zi^mi, bro­
nionej przed najazdem. I dla­
tego Japończycy w*alczyć mu­
szą nie tylko z przestrzenią i 
czasem, nie tylko z falami Zół 
tej Rzeki, ale i z coraz to no­
wymi chińskimi dywizjami.

Materiału ludzkiego nie brak 
bowiem w* Chinach, a bron; lo 
starczają chętnie zewnętrzni 
„obserwatorzy"...

I w tych dotychczasowych 
„obserwatorach" kryje się bo­
daj czy nie największe niebez- 
pieczenslwo dla Japonii. Sąsia 
duje bowiem ona nie tylko z 
Chinami, lecz ma groźnych 
konkurentów* tak na kontynen 
cie azjatyckim, jak i Pacyfiku. 
Wytworzy la się sytuacja, że z 
jednej strony Japonia krwawi 
się, męczy i wyczerpuje, a z 
drugiej strony ci zewnętrz­
ni .obserwatorzy" dostarcza­
ją Chinom broni i cier­
pliwie wyczekują. Dziś bo­
wiem siać jeszcze Japonię 
na drugą n pionową armię 
na ewentualnym nowym fron­
cie, stać ją jeszcze i na odno­
szenie i na nim zwycięstw, ale 
co cędzie za rok czy* dwa? 
Chińska „wypraw*a“  kosztuje 
prz-ecież coraz więcej, a nic 

(Daiszy ciąg na str. 3-ej).

ska musi wzmóc swą produkcję 
rolniczą przy cenacn opłacal­
nych.
A  JEDNAto P R O D U K ­

C J A  ZB O ŻA  
N IE  WZRÓSŁ A

Pan Fudakowski polemizował 
z przemówieniem ministra rolni­
ctwa, wygłoszonym w Sejmie: 
Pan minister zaprzeczył, jakoby 
produkcja zboża zmalała, na do­
wód czego przytoczył fakt, że 
liczba inwentarza żywego stale 
wzrasta, a mimo to bydłu nie 
brak pożywi snia. P. Fudakowski 
uważa, że gdyby w ten sposób 
rozumować, to trzebaby stwier­
dzić, że ludzie także się mnożą i 
mają co jeść, co jeszcze bardziej 
świadczyłoby o wzroście produk­
cji zbożow*ej. Ale wystarczy 
pójść na wieś i przypatrzyć się 
jak nie dojadają i jak wyglądają 
dzieci wiejskie, jak Karłowacieje 
młode pokolenie, jak wielkie są 
połacie kraju, w których przed­
nówek bez chleba coraz wcześ­
niej się zaczyna. Świadczy to, że 
ta sama ilość zboża starczyć mu­
si na wyżywienie wzrastającej
liczby ludzi i inwentarza-

W końcu referent zwalczał p o ­
gląd, jakoby ustawa godziła w 
interesy warstw pracujących.
Z A F O W iE D Ż  O W Y C H

Przemawia! następnie p. wice­
premier Kwiatkowski. Zdaje on 
sobie sprawę z ujemnych stron 
posunięcia, ale uważa, że wszyst­
kie inne środki zaradcze byłyby 
jeszcze gorsze. Ostatnie 2 lata były 
pomyślne dla życia gospodarczego 
Polski, co zawdzięczać należy m. 
in. poziomowi cen rolniczych. 
Rząd nie zaniedba używanych 
dotychczas środków, jak kredyty 
rejestrowe, premie eksportowe i 
zakup rezerw zbożowych. Obec­
nie omawiana ustawi ma być 
również instrumentem w kierun­
ku utrzymania cen i opłacalnoś­
ci gospodarstw rolnych. W koń­
cu p. premier zapowiada, że rząd 
wniesie na sesję zwyczajną pew­
ne ustawy, zmierzające do utrzy­
mania opłacalności produkcji.

Po krótkiej dyskusji ustawę u- 
chwalono bez zmian.

Marsz. Prystor stwierdził, że 
Senat zakończył rozpatrywanie 
wszystkich projektów ustaw, prze 
znaczonych na sesję nadzwyczaj­
na, z wyjątkiem projektu o udzia­
le czynnika obywatelskiego w są­
downictwie, projekt ten został 
bowiem przez rząd wycofany.

Zarządzenie p. Prezydenta K. P. 
o zamknięciu sesji nadzwyczajnej 
ogłoszone ma być w środę 27 bm.


